Wychodzi raz w tygodnin co sobotę. 


Cena prenumeraty na poczcie 
iu agentów 50 gr. mies., z odnosz. 
60 gr., kwart, 1.50 zł, z odnosz. 
5 1.80 zł. : 


_ Mikołów, dni dnia 2. ma 2. marca 1929 r. 


/ GAZETA == 


rca 1929r. Rok V. V. 


Cena numeru 15 gr. 


Ogłoszenia 0.10 zł za wiersz: 
milimetrowy. Reklamy 0.15 zł. 
za wiersz milimetrowy  :: 


MIKOŁOWSKA 


Adres Redakcii i Administracii: 


Mikołów, ul. 


Miarki 9. ~. 


Telefon nr. 6. 


Szkolnictwo powszechne na Śląsku 


w latach od 1922 do 1928. 


W gorszych niż w któremkolwiek in- 
nem Województwie znalazło się z chwilą 
przejęcia przez władze polskie szkolnic- 
two na Górnym Śląsku. Za czasów nie- 
mieckich nie było też ani jednej wogóle 
szkoły z językiem wykładowym polskim, 
nie było polskiego nauczycielstwa, wszyst- 
kie bibljoteki szkolne, wszystkie pomoce 
naukowe były pochodzenia niemieckiego. 
Niemieckiem było również całe szkolnic- 
two prywatne. Nawet ochronki prowa- 
dzone przez katolicko-niemiecki zakon Bo- 
romeuszek były prowadzone bez wyjątku 
w języku i duchu niemieckim. Do zrobie- 
nia zatem było na Górnym Śląsku w za- 
kresie szkolnictwa polskiego bardzo dużo, 
niemal wszystko, próez budynków szkol- 
nych, których poozstało po rządach nie- 
mieekich sporo, chociaż często w stanie 
opłakanym. Na czoło wszystkich trudno- 
ści wysunęła się na razie sprawa personal- 
ną znalezienia odpowiednich ilości nau- 
czycieli, dla obsadzenia ogromnej ilości 
wolnych posad w szkołach powszechnych 
1 średnich. Wskutek braku kandydatów 
mających za sobą tylko parotygodniowe 


* kursy pedagogiczne i niejednokrotnie nau- 


czycieli z innych dzielnie. Pozostawiono 
wreszcie na dotychczas zajmowanych po- 
sadach mnóstwo nauczycieli z czasów nie- 
Mmieckich, posiadających tylko kwalifika- 
cje nauczycielskie do uezenia w szkołach 
niemieckich. Ten stan uległ poprawie w 
latach następnych przez ściągnięcie skąd- 
inąd dalszych polskich sił kwalifikowa- 
Nych, przez założenie polskich seminarjów 
Nauczycielskich, wreszcie przez przeszko- 
lenie na specjalnych kursach nauczyciel- 
skich sił z czasów niemieekich. Na razie 
jednak w 1922-23 i 1923-4 było dużo bra- 


ków, powodujących wiele żalów i narze- 


kań, braków możliwych do usunięcia do- 
piero w okresie kilkułetnim. 
Wielkie z natury rzeczy trudności w 


zakresie organizacji szkolnictwa na Q. 
Śląsku powiększyła Konwencja  Genew-- 


ska z 15 maja 1922 r. ułożona i przyjęta 
przez Państwo Polskie i Państwo Niemiec- 
kie celem oparcia ochrony mniejszości w 
obu częściach obszaru plebiseytowego na 
zasadzie stosownej wzajemności oraz w ce- 
lu uwzględnienia szczególnych warunków 
wynikających z ustroju przejściowego. W 
rzeczywistości znalazło się Państwo Pol- 
skie, w sytuacji wyjątkowo niekorzystnej, 
a to z tego względu, że na terenie plebi- 
scytowym, który przypadł Polsce, trzeba 
było dopiero drogą ciężkiej pracy orga- 
nizacyjnej wytworzyć stan jaki istniał już 
na Górnym Śląsku po stronie niemieckiej. 
Niemcy też po stronie niemieckiej Górne- 
g0 Śląska starali się utrzymać stan do 
tychezasowy, niszcząc w zarodku próby 
tworzenia polskiego szkolnictwa mniejszo- 
ściowego. To też liczba polskich szkół 
mniejszości polskiej początkowo 
znaczna, Sęgająca cyfry 40 zaczęła się 
gwałtownie zmniejszać a ilość wniosków o 
szkoły dla mniejszości polskiej spadła w 


wcale 


ciągu paru lat od 1923 — 193% z cyfry 
około 6000 na kilkaset w 1927 r. Element 
polski po stronie niemieckiej był w sytu- 
acji tem gorszej, że nie było tam dotąd 
żadnych szkół polskich ani nauczycieli z 
kwalifikacjami do nauczania w języku 
polskim. Kursa dla nauczycieli Niemców, 
jakic rząd niemiecki urządzał w Nyssie, 
nie dały żadnego rezultatu. Brak znajo- 

mości języka polskiego u nauczycieli jak 
i fakt, że chłopiec z ukończoną szkołą dla 
mniejszości polskiej nietylko zajęcia ni- 
gdzie nie otrzyma, ale narazi swego ojca 
na utratę zajęcia zarobkowego posiadane- 
go dotychczas, sprawiło, że szkoły dla 
mniejszości polskiej podupadały i pod- 
upadają dalej tak, że dziś istnieje w rze- 
czywistości tylko 18 jednoklasowych szkó- 
łek dla mniejszości połskiej po stronie nie- 
mieckiej a liczba dzieci w nich wynosi 
425. Naodwrót władze polskie wychodząc 
jednak z zasady sprawiedliwego traktowa 
nia mniejszości, zorganizowały zgodnie z 
duchem Konweneji Genewskiej szkoły dla 
mniejszości językowej niemieckiej. Roz- 
wój sekolnictwa mniejszościowego (publi- 
cznego i prywatnego) na terenie Woje- 
wództwa przedstawiał się następująco : 


szkół klas młodzieży o 
Rok w szkołach Razem: f 
i - dzieci niem. 

| polsk. | niem. polsk. | niem. polsk. niem. 

I | ż 
1922/3 531 -87 2 937 526 | 161 821 k 27 932 189753 14,7 
1923/4 "554 99 3 194 519 | 172567 25094 | 187 661 12,6 
1924/5 551 105 3 317 559 | 166468 | "25320 | 181 788 13,2 
1925/6 ` 558 111 3 337 566 | 161129 26478 | 187 607 14,1 
1925/7 560 113 5 345 577 | 159244 25979 | 185223 14 
1927/8 570 122 3500 557 | 163858 23205 | 187 023 12,4 
1928/9 574 105 3 632 526 | 166 982 22968 | 189950 

| l i | 
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Jak zatem wykazuje statystyka, szli 
Niemcy od 1922 r. aż po rok 1926 ustawi- 
cznie w górę zarówno o ile chodzi o ilość 
szkół jak i ilość klas — co jest miarodaj- 
nem a nawet o ile chodzi o ilość dzieci, co 
jest najbardziej miarodajne. Najbardziej 
krytycznym dla szkoły polskiej był rok 
1926-1927, oparty o akcję wpisową z wio- 
sną 1926 roku, w którym Niemcy doszli 
ne terenach Województwa do 14,8 proe. 
szkół i 14 proc. dzieci. Niezależnie od te- 
go stanu faktycznego zgłoszono 5,300 do 
szkół mniejszości i 3 500 przeniesień. Prócz 
tego postawiono 1982 wnioski o utworze- 
nie nowych 29 szkół mniejszości. Wzrost 
liczby dzieci szkół mniejszości w ciągu je- 
dnego roku 1926 do około 11 000 był zja- 
wiskiem tak niespodziewanem i zarazem 
groźnem w konsekwencjach polityczuych 
i kulturalnych, że władze wojewódzkie po- 
stanowiły cały ten objaw zbadać. Po doj- 
ściu do przekonania, że cały ten objaw 
masowego zgłaszania dzieci do szkół 
mniejszości jest zjawiskiem  sztucznem. 
wywołanem wzmożoną agitacją niemiec- 
ką, naciskiem gospodarczym i przekup- 
stwem tak rodziców jak i nauczycieli 
szkół mniejszości, którym zaczęto wypła- 
cać stałe dodatki z funduszów obeokrajo- 
wych do poborów polskich, unieważniono 
przeszło 1000 wniosków o wpis i przenie- 
sienie jako nieodpowiadających objektyw- 
nej rzeczywistości. Unieważnienia te spo- 
wodowały najprzód skargę Volksbundu 
do Prezydenta Komisji Mieszanej Calon- 
dra, gdy zaś władze polskie rozstrzygnię- 
cia jego nie przyjęły, przeszła sprawa u- 
nieważnionych wniosków do Ligi Naro- 
dów. Na podstawie sprawozdania p. Uni- 
ti stanęła Liga Narodów na stanowisko 
władz polskich i w następstwie tego zade- 
cydowała przybycie na teren Górnego Ślą- 
ska jako eksperta Ligi Narodów inspekto- 
ra szwajcarskiego z Zurychu p. Maurera, 
wtóry w ciągu 1927 r. i pierwszych mie- 
sięcy 1928 r. przeegzaminował dzieci tak 
z pośród tych, które zgłoszono 1926 r. do 
szkół mniejszości jak i nowo wstępujących 
do szkoły w roku 1927. Rezultaty egza- 
minów p. Maurera miały mimo bardzo ła- 
godnego egzaminu i zasady (czy dzieci 
znają na tyle język niemiecki, by mogły 
z korzyścią dla siebie uczęszezać do szkół 
mniejszości), przebieg nadzwyczajnie 
symptomatyczny.  Stwierdziły one bo- 
wiem, że 523 czyli 54 proc. z pośród zgło- 
szonych do szkół mniejszości w r. 1926 
niema pojęcia wogóle o języku niemiec- 
kim i że 288 czyli 40 proc. z dzieci pod- 
danych egzaminowi a zgłoszonych do szkół 
mniejszości w 1927 r. nie może uczęszczać 
do tych szkół z powodu zupełnej niezna- 
Jomości języka niemieckiego. 

Na skutek rozstrzygnięcia genewskie- 
go jak i egzaminów p. Maurera nietylko 
te dzieci, dla którzych egzamin wypadł 
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niepomyślnie, ale 
ski unieważniono w lecie 1926 pozostało 
w szkole polskiej. 

Wpisy roku 1927 że pęd 
do szkoły mniejszości wybitnie się zmniej- 
szył. Na ogólną bowiem liczbę 28.000 dzie- 
ci zgłoszono do szkół mniejszości ważnie 
tylko 2.714 czyli 9,5 proe do szkół mniej- 
szośei. Jeszcze lepiej wypadły przeniesie 
nia. Podczas gdy w 1926 r. zgłoszono 
3341 przeniesień ze szkoły , polskiej do 
mniejszości a tylko 140 ze szkoły mniejszo- 
ści do polskiej, przeniesiono w 1927 r. ze 
szkoły polskiej do mniejszości tylko 245 
a więc mniej niż 1/10 część tego, co w 
roku poprzednim — natomiast zę szkoły 
mniejszości do polskiej 341, o 201 więcej 
niż w roku poprzednim. I w tym zakresie 
zatem wyszła polska szkoła w.1927 r. z bi- 
lansem wybitnie czynnym | 


stwierdziły. 


także parę tysięev in- 
nych dzieci z pośród tych, których wnio- | 
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W 1928 r. wpisy do szkół polskich by- 
ły jeszcze korzystniejsze. * Na ogólną liez- 
bę 28.300 nowowstępujących do szkoły po- 
wszechnej zgłoszono dc szkoły polskiej 
23,250 czyli 91 TY, do szkoły mniejszości 
ważnie tylko 2,350 czyli 8,3%. 


Rwestja wzrostu liczby dzieci w szko- 
łach polskich z równoczesnym spadkiem 
liezby dzieci w szkołach mniejszości, jest 
wyrazem rosuiącego zaufania do szkoły 
polskiej a zarazem rozmiarów postępu 
oddziaływania kultury polskiej na Gór- 
nym Śląsku. Poziom nauczania w szkole 


polskiej decydował bardzo często o skali 


wzrostu zanfania do niej ludności. Świa- 
domość tego była zarazem punktem wyj- 
ścia dla szeregu posunięć dokonanych przy 
szkołach powszechnych, kolonji wakacyj- 
nych, drużyn jordanowskich, organizowa- 


nia kursów nauczycielskich itp. 


Samolot dla Ojca św. 


zamówiony został w Angiji. 


Pisma londyńskie przynoszą interesu- 
jącą wiadomość, że przed kilku dniami za- 
mówiono w jednej z angielskich fabryk 
samolotów, aeroplan dla Watykanu. Fa- 
bryka owa otrzymawszy to zaszczytne za- 
mówienie, wyraziła gotowość dostarczenia 
Stolicy Apostolskiej żądanego samolotu w 
prezencie. Aparat ten dostawi już w cią- 
gu przyszłego tygodnia jeden z pilotów 
fabryki do Rzymu. Samolot będzie ozdo- 
biony godłami państwa .watykańskiego. 
Wnętrze tego czteroosobowego :latawea 
jest urządzone z komfortem. 

Jak słychać, pilot, który przyleci na 
tym aparacie, zostanie zaangażowany ja- 
ko pilot państwa watykańskiego. Nie 
jest rzeczą pewną, czy Ojciec św. zamie- 
rza osobiście podróżować aeroplanem. W 
każdym razie pierwszy lot papieża Piusa 
XI. byłby wydarzeniem historycznem, do 
którego trudno znałeźć pendent w historji 
papieży. Przed niewolą watykańską posłu- 
giwali się papieże w podróży najczęściej 
powozem galowym, zaprzężonym w izy 
pary koni. 


e 


Wobee nowoczesnych pojazdów odzna- 
czali się poprzedniey Piusa XI. pewnego 
rodzaju awersją. Tak np. Benedykt XV. 


chętniej posługiwał się w swych - prze- 
jażdżkach po ogrodach watykańskich po- 
wozem, niż autem. [Inaczej Pius XI. któ- 
ry w młodości swej był zamiłowanym tu- 
rystą, a nawet później już jako kardynał 
chętnie odbywał długie tury automobilo- 
we. Wobec tego nie jest wykluczonem, 
że Ojciec św. osobiście będzie korzystał z 
podarowanego mu samolotu 


Jak już pisaliśmy, Ojciec św. otrzyma 
od rządu włoskiego pociąg salonowy, u- 
rządzony z jeszcze większym przepychem, 
niż pociąg królewski. Pociąg ten otrzyma 
elektryczne ogrzewanie i 


Pytanie, dokąd odbędzie papież swoją | 
pierwszą podróż, nie przestaje interesować 
włoskiej „opinii publicznej. + 


Obok Monte Cassino, gdzie w tym ro- 
ku odbędą się uroczystości * jubileuszowe 
zakonu Benedyktynów, wymienia się jako 
cel pierwszej podróży Ojea św. Medjolan, 
a także Neapol. > 


+ Nie pewnego nie wiadomo równie: o 
najbliższej podróży papieża poza granice 
Italji. Niektóre pisma angielskie - przy- 
puszczają, że Ojciec św. pojedzie najpierw 
do Franeji 


Szkodliwy wniosek Wyzwolenia’ 


Sprawa postawienia min. skarbu przed Trybunałem Stanu. 


„Wyzwolenie” które chce sżówić. mi- 
nistra skarbu Czechowieza w.stan oskarże- 
nia, tworzy wraz z P. P. S.i Stron. Chłop- 
skiem blok lewicowy „obrony republiki i 


demokracji”. Blok ten zaznaczył się w na-' 
szym Sejmie tem, że często nie umiał za- 


jąć zgodnego stanowiska SODA rządu. 
Gdy w dniu 28 stycznia głosowano nad 
wnioskiem 6 wotum nieufności dla mini- 
stra sprawiedliwości p. Cara, „ Wyzwole- 
nie” i PPS. wstrzymały się od głosowania, 
natomiast Stron. Chłopskie głosowało za 


Nr. 9. 


GAZETA MIKOŁOWSKA. 


wnioskiem. Jeszcze zabawniejszy widok 
przedstawiał ten blok w dniu 11 lutego 
podczas trzeciego czytania ustawy budże- 
towej. „Wyzwolenie” głosowało za bud- 
żetem, Stron. Chłopskie przeciw, a soeja- 
liści wstrzymali się od głosowania. Bar- 
dziej niejednolitego stanowiska ten orygi- 
nalny blok opozycyjny zająć nie mógł. 
Mogło to wywołać wrażenie, że lewica mi- 
mo swych deklaracyj opozycyjnych upad- 
ku rządu wcale nie chce i że nie zerwała 
z tą nieszczerą, kompromitującą nasz par- 
lamentaryzm, taktyką, w imię której nie- 
raz kierowniey stronnictw zapowiadali o- 
strą opozycję, a równocześnie część po- 
słów wychodziła do bufetu, by przypad- 
kiem rządu nie obalić! 


Wyzwolenie jest nieszczere i niekon- 
sekwentne. Temu samemu ministrowi, któ- 
rego chce postawić 'przed Trybunałem 
Stanu, uchwaliło budżet wynoszący dwa i 
trzy czwarte miljarda złotych. A więc te- 


mu samemu ministrowi skarbu, którego o- 
skarża z powodu przekroczenia budżetu 
w roku 1927 — o sumę 560 miljonów — 


powierza Wyzwolenie wykonanie budżetu, 


St. 3. 


pięciokrotnie przewyższającego sumę prze- 
kroczeń z roku budżetowego 1927-28, 

W takim stanie rzeczy musi się nasu- 
nać przypuszczenie, że wniosek Wyzwole- 
nia miał być jedynie demonstracją. Pa- 
miętać też należy, że wniosek o votum nie- 
ufności może być uchwalony zwykłą więk- 
szością głosów, natomiast pociągnięcie mi- 
nistra przed Trybunał Stanu wymaga 
trzech piątych większości. Takiej większo- 
ści głosów wniosek „„ Wyzwolenia” według 
wszelkiego prawdopodobieństwa nie uzys- 
ka. Przywódey „Wyzwolenia? wiedzią o 
tem doskonale. i 

Każdy jednak tego rodzaju wniosek, 
bez względu na to, czy stanie się uchwałą 
czy nie, wywiera duże wrażenie ł w kraju 
i zagranicą. Wniosek „Wyzwolenia” do- 
brego wrażenia zagranicą wywołać nie 
może. Zaufanie zagranicznych finansis- 
tów do Polski musiałoby upaść b. nisko, 
gdyby minister skarbu został postawiony 
przed sądem. ; 

Wniosek ten rozpatrywany był na po- 
siedzeniu Sejmu we wtorek 26 bm., na któ- 
rem po gorącej dyskusji odesłano go do 
rozpatrzenia do komisji budżetowej. 


Radjo a obecna zima. 


Jaka rola spełnia Radjo w bieżącem okresie. 


Tegoroczna zima dała się ludziom do- 
brze we znaki, Mrozy do 40 stopni C. do- 
chodzące, a następnie zadymki śnieżne od- 
cięły wsie nasze, miasteczka, a nawet więk- 
sze miasta prowincjonalne od reszty kra- 
ju.  Utrudniona wskutek niebywałych 
mrozów komunikacja kolejowa i samocho- 
dowa stanęła zupełnie gdy śnieżyce zasy- 
pały linje kolejowe, szosy, trakty i gościń- 
ce. Silne mrozy, a następnie “wichury 
śnieżne przerwały połączenia telegraficz- 
ne i telefoniczne. Do wielu miast i mia- 
steczek na kresach wschodnich i w Mało- 
polsce, nie mówiąc już po wsiach, nie do- 
chodził przez wiele dni żaden odgłos wy- 
padków z kraju, żadna wiadomość ; kole- 
je stanęły — nie przewożąc ani podróż- 
nych, poczty, ni gazet, gorzej — braknąć 
zaczęło w miastach żywności i opału. Mo- 
źna śmiało powiedzieć, że normalne, zwy- 
kłe życie mieszkańców miast i wsi na- 
szych zostało wytrącone ze swego właści- 
wego trybu. Zawiodły urządzenia komu- 
nikacyjne, zawiodły połączenia telefoniez- 
ne i telegraficzne — nie zawiodło jedynie 
radjo. Wiadomości powolną drogą nad- 
chodzące z Tarnopola, miasta wojewódz- 
kiego, stolicy naszego Podola podają, że 
miasto to odcięte było w ciągu kilkunastu 
dni, jak to mówią „od świata Bożego” i 
tylko we wszystkich domach, gdzie są ra- 
djoodbiorniki gromadzili się ludzie, aby 
usłyszeć ostatnie wiadomości z Warszawy 


i ze Świata. A ileż to małych miasteczek 
i osad, poza tą stolicą wojewódzką, jest 
w położeniu być może jeszcze bardziej 
tragieznem, od znacznie dłuższego czasu 
nie mające żadnego połączenia z resztą kra- 
ju; a wsie nasze, mierząc dziesiątki kilo- 
metrów odległe od poczty, kolei żelaznej, 
dziś odgrodzone są zaspami nie do prze- 
bycia. Po raz zdaje się pierwszy od chwi- 
li zapoczątkowania działalności naszych 
stacyj radjowych nadawczych, radjo speł- 


Wiadomości polityczne. 


(—) Choroba Ks. Prymasa Polski. 
-Ks. Kardynał Prymas August Hlond 
lekko zaniemógł w tych dniach i przebywa 
pod opieką lekarską w jednej z klinik po- 
znańskich. ` Stan zdrowia Jego Eminencji 
nie budzi poważniejszych obaw. 


(—) Rimóński minister w Warszawie. 


25 i 26 bm. bawił w Warszawie rumuń- 
ski minister spraw zagranicznych p. Miro- 
nescu, który odbył z p. Zaleskim, polskim 
min. spraw zagr. szereg konferencyj. Min. 
Mironescu odwiedził również p. Prezyden- 
ta Mościekiego, oraz Marsz. Piłsudskiego. 
W czasie adjencji wręczył on P. Prezy- 
dentowi najwyższe rumuńskie eywilne od- 
znaczenie rumuńskie cywilne odznaczenie 
order Karola I. W uroczystym tym akcie 


nia rolę, której nie i nikt spełnićby w tych. 
warunkach nie mógł, jest ono prawdzi- 
wym łącznikiem ze światem, dla całych 
olbrzymieh przestrzeni, odeiętych od resz- 
ty kraju przez zamiecie i srogą od niepa- 
miętnych czasów nienotowaną w Polsce 
zimę, i 

Kto dotychezas patrzał na radjo jak 
na miłą rozrywkę, ten obecnie przyznać 
musi, że jest ono wielkim ` wynalazkiem 
odgrywającym w czasie katastrof i klęsk 
żywiołowych niczem nie zastąpioną rolę 
niezawodnego łącznika ze światem 


Trockiego 
nigdzie nie chcą. 


WTurcji czeka w tej chwili Trocki, aż 
mu któreś z państw Europy udzieli pozwo- 
lenia na osiedlenie sic. Zwrócił się na- 
przód do Berlina powołując się na 
opatrzne kiedyś przez Loebego złożone o- 
świadczenie. Berlin jednak zwleka z od- 
powiedzią i są nawet wiadomości, że kanc- 
lerz Müller stanowczo wypowiedział się 
przeciw udzieleniu Trockiemu pozwolenia 
na pobyt. i 


nie- 


Nie czekając na odpowiedź — duuo0szę 
inne pisma — miał się Trocki odnieść do 
swego przyjaciela we Francji, komunsty, 
Suworyna, by mu u rządu francuskiego 
wyrobił pozwolenie. Podobno rząd fran- 
cuski odmówił, a Suworyn radzi swemu 
przyjacielowi, żeby się z prośbą : zwrócił do 
Norwegji. 

Nie można się dziwie tym państwom, 
które Trockiemu odmawiają prawa poby- 
tu w swych granicach. Ale gdzie Trocki 
spocznie ostatecznie? Chyba, jeśli Euro- 
pa zawiedzie, pozostanie mu Meksyk, któ- 
ry za Callesa chlubit się, że jest drugą 
Rosją sowiecką. 


wzięli udział Pan Premjer Bartel," Mini- 
ster Spraw Zagranicznych Zaleski, poseł 
rumuński w Warszawie p. Davilla i per- 
sonel poselstwa rumuńskiego oraz człon- 
kowie korpusu dyplomatycznego. 


(c=) Protokół Litwinowa 
Ministerstwo Spr. Zagr. przesłało kan- 
celarji sejmowej do ratyfikacji przez cia- 
ła ustawodawcze protokół Litwinowa. Pro- 
tokół znajdzie się na porządku dziennym 
jednego z najbliższych posiedzeń sejmu. 


(—) Polska płaci za Chorzów. 
Zgodnie z zawartą umową zatwierdzo- 
ną przez rząd polski i niemiecki, skarb 
państwa wypłacił zainteresowanym towa- 
rzystwom niemieckim pierwszą ratę od- 
szkodowania za pretensje tych towarzystw 
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do Chorzowa w wysokości 2 miljonów ma- 
rek. Wpłacenie całej nałeżytości ma na- 
stąpić według umowy w ciągu lat 15. Ra- 
ta następna w wysokości 2 miljonów przy- 
pada z początkiem roku przyszłego. 
(—) Sytuacja w Gdyni. 
Według informacji Ministerstwa Ko- 
munikacji, sytuacja w Gdyni i Gdańsku 
uległa poprawie. Przeładunek węgla na 
statki odbywa się coraz sprawniej. Statki, 
uwięzione w porcie gdyńskim i gdańskim, 
stopniowo są ładowane i oczekują chwili 
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Eksport węgla przez oba porty odbywa 
się już prawie normalnie. 


(—) Polska delegacja na Radę Ligi. 


Dnia 1 marea udaje się do Genewy na 
marcową sesję Ligi Narodó:w minister 
Zaleski. Towarzyszyć mu będa szef sekre- 
tarjatu radca Szumlakowski, naczelnik 
wydziału ustrojów międzynar. Tarnowski, 
szef wydz. prasowego Littauer i kierow- 
nik referatu mniejszościowego Dębicki. O- 
stateczny skład delegacji nie jest jeszcze 


utorowania im drogi przez lodołamacze. | ustalony. 


Z Województwa Śląskiego. 


+ Zgon Gen. Dyr. Huty Pokoju. 

25 bm. zmarł w Wiedniu Gen. Dyr. Hu- 
ty Pokoju Dr. Henryk Glück, przeżywszy 
47 lat. Zmarły położył wielkie zasługi o- 
koło organizacji koncernu Huty Pokoju, 
oraz polonizacji tego wielkiego przedsię- 
biorstwa. Cześć jego pamięci! 

+ Władze oświatowe o P. W. K. 

Uznając za konieczne zainteresowanie 
młodzieży szkolnej tak niezwykłem w ży- 
ciu gospodarczem — wydarzeniem, jakiem 
będzie Powszechna Wystawa Krajowa w 
Poznaniu, wojewódzkie władze oświatowe 
wydały instrukcję, jak młodzież szkolna 
może zwiedzić wystawę. Przewidziane są 


tami wid ny 


W Rosji sowieckiej teror czrezwycza- 
jek już nie jest w stanie zmusić ludności 
do milczenia. 


Po 11 latach rewolucyjnego piekła, po 
mękach katowań, głodu i masowych roz- 
strzeliwań, ludność zobojętniała na ból i 
śmierć i jedyne swoje ocalenie widzi w o- 
baleniu międzynarodowego spisku komu- 
nistycznego, władzy tytułującej się „rzą- 
dem SSSR.” 

Robotnicy w S. S. 5. R. organizują co- 
raz częściej strajki 1 manifestacje, chłopi 
odmawiają płacenia podatków i sprzeda- 
wania zboża, a w gazetach sowieckich 
mnożą się notatki o „„kontrrewolucyjnych 
wystąpieniach” i zabójstwach urzędników 
sowieckich, korespondentów sowieckich 
gazet, a zwłaszcza agentów G. P. U. 
(czrezwyczajki). 

Ta część inteligencji rosyjskiej, która 
nie została wymordowana, zmuszona 0n- 
giś słodem do współpracy z bolszewikami, 
doprowadzona obecnie do rozpaczy prze- 
śladowaniami po ostatnim procesie inży- 
nierów (t. zw. szachtinskoje diełoj, rów- 
nież zabiera głos i demaskuje istotny stan 


z 


na koniec. roku szkolnego (czerwiec) wy- 
cieczki zbiorowe uczniowskie pod opieką 
nauczycielstwa. Wycieczka potrwa 3 dni. 
Koszty związane z przejazdem, utrzyma- 
niem itp. nie przekroezą 35 złotych od je- 
dnostki. 
+ Rezydencja P. Prezydenta w Wiśle. 
Na wiosnę roku bieżącego Śl. Urząd 
Wojewódzki przystępuje do budowy re- 
zydencji zimowej Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej w Wiśle, według 
płanu znanego architekta profesora Szysz- 
ko-Bohusza z Krakowa. Tegoroczny bud- 
żet wojewódzki przewiduje na budowę te- 
go zamku kwotę w wysokości 800 tysięcy 


rzeczy w S. 5. S. R., pomimo, że ujawnie- 
nie prawdy grozi śmiercią. 
—0— 

Jednym ze śmiałych takich głosów jest 
ostatnie wystąpienie profesora Moskiew- 
skiej Wyższej Szkoły Technicznej, profe- 
sora Moskiewskiej Akademji Górniczej, 
prezesa NTS, WSNH, inżyniera Włodzi- 
mierza Grum-Grzymajły. 

Inż. Grum-Grzymajło złożył bolszewie- 
kiej władzy w dn. 25 września 1928 r. na- 
stępujące podanie, które przedrukowuje- 
my w wyjątkach: 

„Uprzejmie proszę o uwolnienie mnie 
od obowiązków prezesa NTS. WSNH. z na- 
stępujących powodów: y 

Boiszewicy ogłosili, że robią próbę u- 
tworzenia państwa na podstawie komuni- 
stycznej rodziny... Później zmienili swoją 
platformę, przeszli na socjalizm państwo- 
wy i wezwali inteligencję do współpracy. 

Nie wahałem się ani chwili, propozycję 
przyjąłem, chociaż najzupełniej byłem 
przekonany o tem, że nauka Karola Mark- 
sa jest przestarzałą nauką, która dawno 
nie posiada żadnych podstaw. Powstała 
ona w okresie pracy fizycznej i prawie zu- 
pełnego braku wiedzy technicznej w prze- 
myśle. Teraz sytuacja gwałtownie się 
zmieniła i jestem pewien, że za 50 lat ża- 
dnego proletarjatu nie będzie: jak praca 
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złotych. Zamek będzie murowany, . dwu- 
piętrowy, wybudowany w stylu nowoczes- 
nym. 
+ Niedziele wolne dla handlu. 
Jak w latach ubiegłych, tak i na rok 


bieżący ustafił Magistrat m. Katowie 6 . 


wolnych niedziel dla handlu, a mianowicie 
24 marca, 5 1 12 maja, 1,15 i 22 grudnia. 
Również przedłużono godziny handlowe w 
dni powszednie do godz. 20-tej wieczorem 
w dniach następujących: 2, 16, 24 i 28 
marca, 80 kwietnia, 1, 17 i 18 maja, 1 
czerwca i 1 października, 9, 16 i 30 listo- 
pada, 14, 20, 21 i 81 grudnia. 

+ Budowa nowego mostu na Wiśle 

Na szosie Wrocław—Kraków tuż na 
granicy Nowy Bieruń — Oświęcim nad 
Wisłą stanie w roku bież. olbrzymi 4-łuko- 
wy most żel-betonowy. Projekt mostu wy- 
konali dr. inż. Kaufmann i inż. Olszak z 
Katowic. Budowa rozpoczęta zostanie 
wczesną wiosną, w marcu br. i trwać bę- 
dzie mniejwięcej do czerwca 1930 r. Koszt 
budowy wyniesie 110.000 zł. Most będzie 
jednym z największych na Śląsku. Dia 
umożliwienia stałego ruchu na szosie zbu- 
dowany zostanie najpierw prowizoryczny 
most objazdowy. - 

æ + Bezrobocie na Śląsku. 

W okresie od 18 do 20 lutego br. stan 
bezrobocia na terenie Woj. Śląskiego 
zmniejszył się o 133 osoby, wynosząc ogó- 
łem 26771 bezrobotnych. Z liczby tej 


niewolników, niezbędna w starożytności, 
została zastąpiona przez parę, tak praca 
proletarjatu zostanie zastąpiona przez 
elektryczność. Naszym inżynierskim idea- 
łem, jutrzenkę którego widzimy już w 
walcowniach Ameryki — jest fabryka bez 
robotników. Da to ludziom taką moe 
środków życiowych, że walka klasowa nie 
będzie miała sensu. Kapitalizm doskonale 
daje sobie radę z przygotowaniem tej 
przyszłej kultury: rząd Stanów Zjedno- 
czonych jest obecnie 12 razy bogatszy od 
rosyjskiego i tylekroć lepiej zaopatrzony 
w środki życiowe. Z powyższego jasny 
jest bezsens dyktatury rąk roboczych, lecz 
władza w Rosji należy do bolszewików. 
To fakt i z nim trzeba się godzić. 
Bilszewicy chcą przeprowadzić doświaa- 
czenie budowy państwa socjalistycznego. 
Bardzo drogo to doświadczenie będzie ko- 
sztować. Ale niewola tatarska jeszcze 
drożej kosztowała : jednak tylko dzięki ta- 
tarskiej szkole Rosjanie stali się narodem 
państwowotwórczym. Chwilowy upadek i 
osłabienie narodu z naddatkiem pokrywa 
się korzyściami takiej lekcji... Zduszenie 
przez bolszewików prywatnej iniejatywy 
w hadlu i przemyśle, biurokratyzacja 
przemysłu i eałego życia zrobią Rosjan 
— narodem inicjatywy, bezsranicznej wol- 
ności. Bolszewicy wyleczą Rosjan z naro- 


- 
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przypada na górnictwo —k 4741, hutnie- 
„two — 985, hutnietwo szkła — 8, przemy- 
sły: metalowy 930, włókienniczy — 240, 
budowlany — 3,437, papierniczy — 45, 
chemiczny — 11, drzewny — 433, cerami- 
czny — 89. Nadto było różnych innych 
bezrobotnych wykwalifikowanyceh — 705, 
niewykwalifikowanych — 13.733, rolnych 
— 129, umysłowych — 1.249. Zasiłki z 
Funduszu Bezrobocia pobierało : ustawowe 
— 6.768, z akcji doraźnej fizycznych — 
5.048, umysłowych — 152, z akcji wojew. 
normalnej — 332, doraźnej fizycznych — 
260, umysłowych — 38, z akcji specjalnej 
— 2.749, ogółem 15.387 bezrobotnych. 


GAZETA MIKOŁOWSKA. 


+ Nowy klasztor. 

W roku bież. będzie rozpoczęta budo- 
wa klasztoru dla Sióstr Służebniczek Naj- 
świętszej Marji Panny w Starym Bieru- 
niu. Miasto Bieruń ofiarowało pod budo- 
wę tego klasztoru 2 morgi roli. 


+ Insp. Klott na Śląsku. 

W ub. tygodniu główny inspektor pra- 
cy inż. Klott z Warszawy zwiedził w to- 
warzystwie okr. insp. inż. Gallota Hutę 
Pokoju, Hutę Baildona w Załężu, Hutę 
Bismarka w W. Hajdukach, Huty Cynko- 
we Gieschego w Rozdzieniu, oraz szereg 
innych przedsiębiorstw przemysłowych. 


Z Mikołowa i okolicy. 


— Z Tow. śpiewu „Harmonja” 
w Mikołowie. 

W dwutygodniku „Ogniskowiec” z dn. 
19 lutego br. ukazał się artykuł nie lieu- 
jący z powagą członków organizacji, któ- 
rej „Ogniskowiee” jest organem, pod tyt. 
„Humor pedagogiczny p. inspekt. Kraw- 
czyka z Mikołowa”. W artykule tym wy- 
mieniono także naszą organizację, która 
od przeszło 20 lat spełnia zadanie szczyt- 
ne, budzenia pieśnią polską ducha narodo- 
wego. Nawet za czasów zaborczych podo- 
bnych intryg „Harmonia” nie zaznała. U- 


dowej wady — beztroski, oraz jej skut- 
ków: rozrzutności. Za to warto zapłacić. 
Oto dlaczego przyjmuję to doświadezenie, 
bez względu na to, jak ciężkie będą jego 
skutki dla współczesnego pokolenia. 

Ale doświadczenie należy uczciwie pro- 
wadzić przez obie strony... A czy uczciwie 
stawiają sprawę bolszewicy? Nie! Roz- 
dmuchali oni „szachtinskoje dieło”, zro- 
bili z niego rzekome niebezpieczeństwo 
rozbicia całego przemysłu, obarczyli po- 
dejrzeniem całą inteligencję, aresztowali 
moc inżynierów, wszczynają serję proce- 
sów, W imię jakich motywów tak się po- 
stępuje?... ; 

Bezwzględna przegrana bolszewików 
na froncie przemysłowym nie jest przez 
nich uznawana za przegraną przyjętego 
Systemu. Do stwierdzenia tego brak im 
odwagi... Nie uważając siebie za winowaj- 
ców, że ceny towarów rosną, że wydaj- 
ność pracy spada, że naród nie bogaci się, 
że nawet zabrakło chleba — bolszewicy 
Zaczęli szukać winy swojej przegranej... 
Winnymi ogłosili całą inteligencję. Ofi- 
cjalnie wprawdzie zostało to sprostowane, 
ale fakty mówią zgoła eo innego. Dopro- 
wadzi to przemysł do ostatecznej ruiny, 
do katastrof, których skutków przewidzieć 
ag można. Dowieść zaś tego wszystkiego 
nie trudno. Bowiem, gdy każdy czyn spe- 


bolewamy nad postępowaniem organiza- 
cji, od której innych czynów spodziewać 
by się należało a nie rozbijania polskich 
towarzystw. Artykuł powyższy miał ten 
skutek, że p. inspektor Krawczyk, który 
już od przeszło 6 lat piastuje urząd dyry- 
genta „„Harmonji” i nie robi różnie pomię- 
dzy członkami nauczycielami i innymi 
członkami towarzystwa, wskutek powyż- 
szego artykułu zniewolony był na zebra- 
niu walnem w dniu 24 bm. urząd dyry- 
genta złożyć. Towarzystwo śpiewu „Har- 
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członków niezamożnych, nie może sobie 
pozwolić na dyrygenta płatnego, nawet 
za najmniejszem odszkodowaniem, wsku- 
tek czego będzie towarzystwo zmuszone 
Swą czynność zawiesić pomimo  osiągnię- 
tyeh nadzwyczajnych sukeesów, czego do- 
wodem różne artykuły w poszczególnych 
czasopismach zawodowych i niezawodo- 
wych. Ponieważ stoimy obecnie przed 
zjazdem wszechsłowiańskim w Poznaniu, 
w którym bierze nasze towarzystwo rów- 
nież udział i prace przygotowawcze są w 
pełnym toku ubolewamy nad tem, że taka 
organizacja jakim jest związek nauczycie- 
li, przyczyniła się do rozbicia naszego to- 
warzystwa, które już istniało za czasów 
zaborczych. Nie spodziewamy się, żeby 
ogół nauczycieli solidaryzował się z wy- 
wodami autora, kryjącego się pod pseudo- 
nimem „Aa”, Nie możemy na to zezwolić, 
by zasłużonego członka towarzystwa 
„Harmonji” i przez obywatelstwo miasta 
Mikołowa oraz całej okolicy szanowane- 
go inspektora p. Krawczyka szkalowała 
jednostka i spodziewamy się, że odpowie- 
dnie władze i związek nauczycieli zajmą 
odpowiednie stanowisko i udzielą p. in- 
spektorowi Krawczykowi pełnej satysfak- 


cji. Cześć pieśni! — Zarząd Tow. śpiewu 
„Harmonja” w Mikołowie. 


Bąk — prezes, K. Piła — zast. prezesa, 


monia”, które się składa przeważnie z | S. Miedza — sekr., A. Cichoń — skarbnik, 


cjalisty rozpatruje się z punktu widzenia 
prokuratora, gdy wszyscy technicy specja- 
liści są podejrzliwie traktowani, to para- 


liż mechanizmu administracyjnego jest 
nieunikniony... 
Cóż bowiem ma czynić specjalista? 


Rzecz jasna, że ze względu na osobiste 
bezpieczeństwo nie powinien niczego de- 
cydować, nie powinien dawać państwo- 
wym instytucjom żadnych doraźnych 
wskazówek... Trzeba pisać, odpisywać, ro- 
bić komisje, badać itp. zabezpieczać się 
od jakiejkolwiek odpowiedzialności. W re- 
zultacie — paraliż przemysłu — a nawet 
głód. 

Cóż mam czynić, skoro dla mnie jest 
rzeczą jasną, dokąd idziemy? Jestem czło- 
wiekiem uczciwym. Pisać, mówić, druko- 
wać? Wszak niema (w S. S. S. R.) wolne- 
go słowa, niema wolnej prasy... Pozostaje 
milczeć, udawać, że się pracuje... i czekać 
na nieuniknioną katastrofę, 

Ale czy mogę stać na czele instytucji, 
jeśli jestem pewien, że u moich wspópra- 
ceowników podeięta jest możność formuło- 
wania i wygłaszania wyraźnych myśli i 
rad, że ze względów ostrożności będą 
zmuszeni oni dawać dwuznaczne odpowie- 
dzi i wciąż myśleć o tem, żeby nie dać 
prokuratorowi żadnej możliwości oskarże- 
nia ich o szkodnietwo? 


Jest rzeczą oczywistą, że uezciwy i nie- 
zależnie myślący człowiek służyć w takich 
warunkach nie powinien ” 

i 


== 
Pomimo . rozkazów i gróźb, inżynier 
Girum-Grzymajło kategorycznie odmówił 


cofnięcia powyższego podania... „Czem mo- 
żecic mnie nastraszyć? — mówił on bol- 
szewieckim siepaczom — mam 64 lata, 
śmierć stoi obok mnie.” 

W pięć tygodni później, gdy wyczer- 
pało G. P. U. wszystkie środki przymusu 
i zastraszenia, inż. Grum-Grzymajło zo- 
stał zamordowany. Składając swoje po- 
danie wiedział, że podpisuje na siebie wy- 
rok śmierci, ale twarda wola i uczciwy 
charakter nie uiękły się niczego spełnił, 
co uważał za swój obowiązek, pieczętując 
krwią protest i testament zarazem. 

Siła bolszewików polegała w dużym 
stopniu na słabości narodu rosyjskiego. A 
słabość tę podtrzymywali starannie  za- 
straszaniem, głodem, terorem i mordami. 
Dziś już metody te zawodzą. 

Często tak bywa, że gdy ciało ginie — 
duch się wyzwala. Nadchodzą czasy wyl 
zwolenia ducha mmęczonego stumiljono- 
wego narodu. Spędza to sen z oczu czer- 
wonych katów, zasiadających w Kremlu. 


— —j—— 
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-— Wieczór pieśni w Mikołowie. 

Tow. śpiewu „Lutnia” chór męski w 
Mikołowie urządza w niedzielę, dnia 3-g0 
marca br.'o godz. 7 wieczorem na sali Ho- 
telu Polskiego (p. Ratka) wieczór pieśni. 
Oprócz najprzedniejszych pieśni ludowych 
i występów solowych zostanie odegrana 
bardzo wesoła sztuczka „Lustracja u pana 
wójta”, komerja w 1 akcie. Zwracamy się 
do Szan. Obywatelstwa z prośbą o liczny 
udział. — Zarząd. 

— Zebranie Narod. Zw. Powstańców 
w Mikołowie. 

Narodowy Związek, Powstańców i b. 
Żołnierzy, koło Mikołów, urządza swoje 
miesięczne zebranie w niedzielę, dnia 3 
marca 1929 r. o godz. 3,30 po poł. w lo- 
kalu p. Drzazgi w Mikołowie. Uprasza się 
wszystkich członków i sympatyków o gre- 
mjalne i punktualne przybycie albowiem 
porządek dzienny zawiera bardzo ważne 
sprawy. Referent przybędzie. — Zarząd. 


— Ze Zw. Podof. Rezerwy w Mikołowie. 
W czwartek, dnia 7 marca br. o godz. 
19.30 odbędą się ćwiczenia na sali p. Kie- 
la przy ul. Krakowskiej, na które upra- 
sza się wszystkich członków o punktualne 
przybycie. — Komendant. 
— Rzeczy zgubione. 

Dnia 23 stycznia 1929 r. zgubiła p. Ma- 
rja Łątkowska, zamieszkała w Mikołowie 
ul. Podleska 62, swoją kartę kwitową, 
którą uprasza się oddać poszkodowanej 
względnie w Magistracie, Urząd Policyjny 
nr. 12. 

— Rzeczy znalezione. 

Dnia 18 lutego br. znalazł p. Karol 
Górnioczek z Mikołowa jedną wiązankę 
kluczy, które są do odebrania w tutejszym 
Magistracie, Miejski Urząd Policyjny nr. 
12. 

— Rozprawa przeciw mordercy Lupie. 

Sad Najwyższy w Warszawie uwzglę- 
dnił wniosek skazanego na śmierć za za- 
mordowanie ojea swego i dr. Zdralka z 
Mikołowa, maszynisty Lupy z Górnych 
Łazisk, wyznaczając nową rozprawę przed 
Sądem Okręgowym w Katowicach. Jak 
się dowiadujemy, ponowna rozprawa vd- 
będzie się prawdopodobnie w marcu br. 


— Jak gotować zmarznięte ziemniaki. 
Ostatnie mrozy zniszezyły, jak wiado- 
mo, miljony eentnarów ziemniaków, które 
obecnie mają smak słodkawy. Chcąc usu- 
nać ten smak, należy je po obraniu goto- 
wać bez wody pod szczelną pokrywką tj. 
w parze (na dno można wlać pół szklan- 
ki wody). Również można je gotować w 
parze w łupinach. Najsmaczniejsze jednak: 
są ziemniaki duszone w tłuszczu. Należy 
je po obraniu pokrajać w cienkie plaster- 
ki pół centymetra grubości i dusić bez 
wody tylko w tłuszczu pod szezelnem 
przykryciem, mieszając kilka razy, aby 
wszystkie były jednakoow miękkie. W ten 


z 


NKK Z A 0 O nn 


GAZETA MIKOŁOWSKA. 


Nr. 9. 


sposób zatrzymuje się w ziemniakach 
wszystkie witaminy, które sa najpożyw- 
niejszą ezęścią, a które przy gotowaniu w 
wodzie wylewa się niepotrzebnie. 

— Jak ogrzewać rury wodociągowe? 

Często się zdarza, iż rury wodociągowe 
ogrzewają młodzi terminatorzy, nie ma- 
jący pojęcia o ostrożnościach, jakie trzeba 
zachowywać przy ogrzewaniu rur wodo- 
ciągowych. Zdarza się więc, że taki nie- 
doświadczony praktykant, nie mając poję- 
cia o najprostszych zasadach fizyki, ` za- 
miast powoli, równomiernie ogrzewać całą 
rurę od podłogi do sufitu, opala ją nad- 
miernie w jednem miejscu tak długo, aż 
wreszcie woda w rurze zagotnje się, a para 
nie mając żadnego ujścia wyżej z powo- 
du nieodmarznięcia górnych warstw lodu 
(przez nieumiejętne ogrzewanie) rozsa- 
dza rurę i powoduje zatopienie mieszkań, 
schodów i piwnie, niszcząc meble, budy- 
nek, ziemniaki w piwnicy itp. Celem uni- 
knięcia tych ewentualności na przyszłość 
winienby magistrat wydać nakaz, aby 
właściciele domów opatrzyli rury w piw- 
niecah fileem, wojłokiem, albo słomą ple- 
cioną. | 


Z całej Polski. 


: Czarny śnieg w Małopolsce ` 

Ze Lwowa donoszą: W powiecie horo- 
deńskim, powtórzyło się zjawisko, które za- 
notowano w kwietniu ub. r. Od strony 
wschodniej z nadciągających chmur padał 
tam Śnieg, zmieszany z pyłem barwy ciem- 
no-brunatnej, Śnieg ten pokrył ciemną 
warstwą pola, ogrody i domostwa. 

: Mróz a szczury w Wilnie. 

Plaga szczurów dawała się gospody- 
niom wileńskim w ostatnich czasach silnie 
we znaki, a żadne trutki, czy łapki nie 
mogły jej zaradzić. * Dopiero niezwykły 
mróz, panujący tam w ostatnich tygod- 
niach, przyniósł szczurom prawdziwą klę- 
skę. Na strychach bowiem wielu miesz- 
kań znaleziono dziesiątki . zmarzniętych 
szczurów, a w domach tylko przy ul. Jat- 
kowej i Żydowskiej . naliczono padłych 
gryzoniów 300 sztuk, Tak mróz, chyba na 
dłuższy czas uwolnił Wilno od plagi 
szczurów. 


I zr 7 
Polityka zagraniczna. 
(+) Pieniądze Watykańskie. 

Papież zamierza polecić wydanie mc- 
dalu pamiątkowego, ze złota, srebra i mie- 
dzi. Będzie on rozdawany w formie od- 
znaczenia i pierwsi mają go otrzymać król 
włoski i Mussolini. Drugie wydanie tego 
medalu ma być wprowadzone w obieg w 
liczbie ograniezonej jako pieniądz miasta 
Watykanu. dla podkreślenia suwerenno- 
ści papieskiej, i 


(+) Cesarstwo Rzymskie? 

Jak donosi prasa z Rzymu, pogodzenie 
się Watykanu z Kwirynałem będzie miało 
daleko idące następstwa. Być może już 
na Wiekanoe da się król Wiktor ukorono- 
wać przez Ojca Św. na cesarza rzymskie- 
go. Jest te dawny plan Mussoliniego 
wskrzeszenia imperjum rzymskiego. Tytuł 
ten przywłaszczyli sobie bezprawnie cesa- 
rze niemieccy. Stolica Apostolska miała 
się zgodzić na te propozycje. 

(+) Zgon kardynała Vico. 

Według doniesień z Rzymu dnia 25. 
b. an. w nocy zmarł tam kardynał Anto- 
nio Vico. Kardynał Vico urodził się 
w r. 1847 w Augliano. Zmarły był bi- 
skupem Porto i San Rufina. Kardynal- 


„ski kapelusz otrzymał biskup Vico w ro- 


ku 1911. ) Ę 


Programy radiowe. 
KATOWICE. 
Niedziela 3. III. 


10.15 — Transm. naboż. z kat. Pozn., 
11.56 — Sygnał czasu, 12.10 — Transm. 
z Filh. Warsz., 14.00 — Pogadanka 
ogrodnieza. 14.20 — Odczyty rolnicze, 
15.00 — Kom. meteor., 15.15 — Transm. 
z kat. św. Piotra i Pawła w Katowicach, 
16.00 — Kone. popularny z udz. zespołu 
instrum. „P. R. „Katowice, 18.20 — 
Transm. aud. literacko-muzycznej z War- 
szawy, 19.00 — Rozmaitości, poczem za- 
powiedź programu na dzień następny, 
19.20 — Pan Mieczysław Gaweł wykona 
na harmonijkach ustnych szereg melodyj 
swojskich, 19.56 — Sygnał czasu, 20.00 
— „Bery i bojki śląskie, 20.30 — Kwa- 
drans literacki, 20,45 — Transm. z War- 
szawy, 22.00 — Kom. meteor. oraz spor- 
towy, 22.30 — Transm. muzyki lekkiej 
z kawiarni „Astorja”. 

Poniedziałek 4. III. 

11.56 — Sygnał czasu, 12.10 — Mu- 
zyka płyt gramof., 13.00 — Kon.. roln. 
i meteor., 15.45 — Kom., 16.00 — Mu- 
zyka płyt gramof., 17.00 — Odczyt, 17.25 
— Pogadanka z działu: „Nowości radjo- 
we”, 17.55 — Koncert popularny, 18,50 — 
Rozmaitości, poczem zapowiedź progra- 
mu na dzień następny, * 19.10 = Syste- 
matyczna lekcja poprawn. mówienia i pi- 
sania po polsku, 19.45 — „Co słychać 
w Strażactwie?", 19.56 — Sygnał czasu, 
20.00 — Odczyt, 20.30 — Konc. między- 


narodowy z Pragi, 22.00 — Kom. me- 
teorologiczny, 22.30 — Transm. muzyki 
lekkiej z Krakowa. 

: Wtorek 5 III. 


11.56 — Sygnał czasu, 12.10 — Mu- 
zyka płyt gramof. I 3.00 — Kom. roln. 
i meteor., 15.45 — Komunikat, 16.00 — 
Muzyka płyt gramof., 16.15 — Program 
dla dzieci, 16.45 — Dałszy ciąg muzyki 
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17.00 — Wykład historji 
Polski, 17.25 = Odczyt, 17.55 — Trans- 
misja konc. popołudn. z Warsz., 18.35 — 
Recytacje poetyckie z Wilna, 18.50 — 
Rozmaitości, poczem zapowiedź progra- 
mu na dzień następ., 19.10 — Komunikat 
harcerski, 19.20 — Odczyt, 19.50 
Transm. opery z Poznania, po transm. 
kom. meteor. 


płyt gramof,, 


Środa 6. IIL. 

11.56 — $ygnał czasu, 15.45 — Ko- 
munikat, 16.00 — Muzyka płyt gramof,, 
17.00 — Odczyty, 17.55 — Transm. kon- 
certu popołudn. z Warsz., 18.50 — Roz- 
maitości, poczem zapowiedź programu 
na dzień następny, 19.10 — Pogadanka 
dla gospodyń, 19.56 — Sygnał czasu, 
20.00 — Odczyt, 20.30 == Konc, wiecz., 
21.35 Literacki wieczór autorski 
z Krakowa, 22.00 — Kom. meteor., 22.30 
— Transm. muzyki lekkiej z Warsz. 


Czwartek 7. III. 


11.56 — Sygnał czasu, 12.10 — Od- 
czyt dla młodz., 12.35 — Transm. z Filh. 
Warsz., 15.45 — Komunikat, 16.00 — 
Muzyka płyt gramof., 16.15 — Transm. 
z Krak., audycja dla dzieci i młodzieży, 
16.45 — Dalszy ciąg muzyki płyt gra- 
mofonowych, 17.00 — Odczyt, 17.55 — 
Transm. konc, popołudn. z Warsz., 18.50 
— Rozmaitości, poczem zapowiedź pro- 
gramu na dzień następny, 19.10 == Od- 
czyt, 19.35 — Lekcja praktyczna używa- 
nia telegraficznych znaków Morse'a, 
19.56 — Sygnał czasu, 20.15 — Transm. 
konc, wiecz. z Krak., 21.15 — Transm. 
słuchow. z Wilna, 22.00 — Kom. meteor., 
22.30 — Transm. muzyki lekkiej z ka- 
wiarni „Astoria“, 


Piątek 8. III. 


11.56 — Sygnał czasu, 15.43 — Kom., 
16.00 — Muzyka płyt gramof.. 16.45 — 
Kom. narciarski, 17.00 — Wykład hi- 
storji Polski, 17.25 — Transm. z Krak., 
odczyt, 17.55 — Transm. konc. popular- 
nego z Warsz., 18.50 — Rozmaitości, 
poczem zapowiedź programu na dzień 
następny, 19.10 = Odczyt, 19.45 — Ko- 
munikat sportowy, 19.56 — Sygnał czasu, 
20,00 — Transm. pogadanki muzycznej 
z Warszawy, 22.00 — Kom. meteor., 
22.30 — Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim. 


Sobota 9. III. 


11.56 — Sygnał czasu, 12.10 — Mu- 
zyka płyt gramof., 13.00 — Komunikaty, 
16.00 — Muzyka płyt gramof., 17.00 — 
Nauka czytania nut, 17.25 — Skrzynka 
pocztowa dla dzieci, 17.55 — Transmisja 
z Krakowa, audycja dla dzieci i młodz., 
18.50 — Rozmaitości, poczem zapowiedź | 
Programu na dzień następny, SZK 
Odczyt, 19.56 — Sygnał czasu, 20.00 == 
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Przegląd p. t. „Współczesna Anglja“, 
20.30 — Transm.'z Warszawy, „Poga- 
danki“ — operetka w 3 aktach, 22.00 -— 
Kom. meteor., 22.30 — Transm. muzyki 
lekkiej z Warszawy. 


Wesoly kącik. 


Fizyka. : 
— Wymień mi płyn, który nigdy nie 
niarznie ? 
— rotująca się woda!... 
a (J—— 
W restauracji. 
: — Zna Się pan na koniach? 
Pii.. jak nikt. Spytaj się pan na 
torze wyścigowym. > 
— Doskonale! To niech pan kochany 
powie, czy to, co jemy, jest koniną, czy 
wołowiną? 


——0— 
o. Sędzia. 

— Słyszałem, że pani dobrodziejka wy- 
dała córeczkę za sędziego? 

— Tak proszę pana. - 

— A z którego sądu? 

— Mój zięć bywa zwykle sędzią na za- 
wodach piłkarskich. 


0— 
W lombardzie. 

— Czy przyjmują panowie do zastawu 
płótno malarskie? 

— Tak, o ile nie jest zamalowane! 

m 
Wśród sportowców. 

— Tydzień temu zacząłem trenować i 
już moja klatka piersiowa rozszerzyła się 
o całe dwa centymetry. — No, to za rok 
nie zmieści się pan w tej sali. 

cz". 
Oj, te podatki. 

— Marokański, za co można dostać się 
do piekła? ` 

— Przez podatki! 

— Bałwanie! co ty gadasz, , 

.— A tak, proszę księdza profesora, bo 
ojciec mówił, że przez te podatki, to nas 
wszystkich djabli wezmą... p 

——m 
Miły żebrak. 

— Co? Pięć groszy!? A cóż ja mam 
z niemi począć? 

— Dajcie je dziadku, biedniejszemu od 
siebie. 


puw a 
Oświadczenie. 

— Nie... nic... Wyjdę zamąż tylko za 
człowieka, Pot doswiadkogł życia i cier- 
pial.. — A więc za wdowca?... 

A Ska 
" Na dobroczynnym koncercie 
: — Wiesz, zdrzemnąłem się na wezoraj- 
szym koncercie i miałem straszny sen. 
1+— Cóż ei się śniło? 

— Ach, śniło mi się, że nie śpię, tylko 

słyszę to wszystko, co grają... 


1 


Ukarane skąpstwo. * 

Pani S. lubi oszczędności. Korzysta 
więc ze sposobności i spotkawszy na ze- ` 
brania towarzyskiem łekarza-specjalistę, 
zaczyna dopytywać się o radę na różne 
swe dolegliwości. Lekarz słucha EA 
poczem powiada krótko: 

— Pani będzie SON rozebrać się, 
to zbadam... 


.. Rozmaitości. č 

"(:) Nagroda naukowa m. Warszawy. . 

` Magistrat warszawski uchwalił w tych 
dniach utworzenie nagrody naukowej w 
kwocie 15 tysięcy złotych rocznie. Nagro- 
da ta będzie przyznana już od r. 1929 pc- 
cząwszy, za wybitne prace, czy odkrycia 
w dziedzinie nauki. Warto dodać, że prócz 
powyższej istnieją już trzy nagrody mia- 
sta Warszawy, a to nagroda literacka, 
sztuk plastycznych i muzyczna. 

" (:) Olbrzymia księga. 

We Francji ukaże się wkrótce najwię- 
ksza książka Świata, zawierająca 300 str. 
druku w rozmiarze 4 razy 2 metry. Wy- 
dawniczy ten unikat przeznaczony jest 
dla reklamy i będzie obwożony po wszyst- 
kich miastaet Francji. Stronice tego 
dzieła przekładać będzie specjalny auto- 
mat, zaś tekst oświetlać będą odpowie- 
dnie reflektory. T 

(:) Podział ludzkości według wyznań. 

Według ostatnich obliczeń, kula ziem. 
ska liczy 1.816 miljonów ludzi, w tem 684 
miljony chrześcijan, 1.132 miijony innych 
wyznań. Najliczniejszą grupę chrześcijan 
stanowią katolicy — 380 miljonów, na- 
stępnie idą protestanci — 210 miljonów, 
resztę — 114 miljonów stanowią wyzna- 
nia wschodnie (prawosławni, grecko-kato- 
licy, ormianie i inni). Do grupy niechrze- 
Ścijańskiej należą: 300 miljonów wyznaw- 
ców Konfucjusza, 225 miljonów mahome- 
tan, 200 miljonów buddystów, 140 miljo- 
nów pogan i 15 miljonów żydów. 

: (:) Bandy dziecięce w Rosji 

Z szeregu ośrodków prowincjonalnych 
w Rosji sygnalizują o wybuchu epidemji 
tyfusu plamistego i powstaniu kilkunastu 
ognisk epidemji w gubernjach twerskiej, 
riazańskiej i w niektórych powiatach gu- 
bernji moskiewskiej Głównym rozsadni. 
kiem epidemji są masy dzieci, pozostają- 
cych bez opieki. Dzieci te potworzyły całe 
bandy, które dokonują napadów na ludzi 
starszych, ograbiając zwłaszcza przejezd- 
nych na mniej ruchliwych szosach i dro- 

gach. Rząd sowiecki jest bezsilny w walce 
z plagą „dziecinną”. 
(:) Pierwsza. książka. 

W nakładzie 200 tysięcy egzemplarzy 
ukazała się pierwsza książka :turecka, 
składana alfabetem łacińskim. Książka ta 
jest podręcznikiem wielkiego abecadła 1 
pisma. 
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(:) Pociąg dla Papieża. 
, Jak słychać, nowe państwo papieskie 
wyda własne znaczki pocztowe, a także 
pewne monety. Rząd włoski ma ofiaro- 
wać papieżowi pociąg dworski, wyposażo- 
ny z najwyższym komfortem. Specjalny 
wagon tego pociągu będzie stanowił kapli- 
cę, w której ołtarzu ma być umieszczony 
jeden z obrazów Rafaeła, przedstawiają- 
cy Madonnę. Pociąg ten będzie posiadał 
wagon salonowy, sypialny, gabinet do 
pracy i bibljotekę. Ponadto będą wagony 
dla przyjmowania gości, jadalnie, kuchnie 
itp. Cały pociąg będzie przybrany w her- 
by papieskie, a wagon salonowy zostanie 
obity czerwonym adamaszkiem. W mie- 
ście watykańskiem przystąpiono już do 
budowy specjalnego dworca kolejowego. 
(:) Bibljoteka ociemniałych. 

Centralna bibljoteka w Pradze posia- 
da dział książek dla osób ślepych, liczący 
obeenie 800 tomów. Wśród nich można 
spotkać narówno książki z najnowszej be- 
letrystyki, jak i pouczającej treści. Wszy- 
stkie one są drukowane pismem Braille'a. 
Osobliwością tego zbioru jest specjalny 3- 
tlas, zawierający 10 map Czechosłowacji. 
Z wymienionym działem jest sala do czy. 
tania, wyposażona w najnowsze urządze- 
nia, posiadająca m. in. budki dla towarzy- 
szących psów. 


Nakładem i drukiem K. Miarki, Sp. Wyd. 
z ogr. por. w Mikołowie. 
Redaktor odpowiedzialny : 
Mieczysław Łączkowski w Katowicach. 


e e A 
Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa. 
ODPIS 
Rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
24 stycznia 1929 roku 
w przedmiocie'przesunięcia na rok 1929 
terminu do składania zeznań o dochodzie 
z art. 50 ustawy o państwowym podatku 

dochodowym. 

Na podstawie ustępu drugiego art. 120 
ustawy o państwowym podatku dochodo- 
wym (Dz. U. R. P. Nr. 58 z roku 1925 
poz 411) zarządza się eo następuje: 

Sde 

Termin do składania przez osoby fizy- 
czne i spadki wakujące (nieobjęte) ze- 
znań o dochodzie wyznaczony w art. 50 
ustawy o państwowym podatku dochodo- 
wym (Dz. U. Rz. P. Nr. 58 z roku 1925 
poz. 411) przesuwa się na rok podatkowy 
„1929 z dnia 1 marca do dnia 1 maja 1929. 

$ 2. 


Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia. 


(—) G. Czechowiez, Min. Skarbu. 


Powyższy odpis podaje się stosownie 
do zlecenia Urzędu Skarhowego w Pszczy- 
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GAZETA MIKOŁOWSKA. 


nie z dnia 22 lutego 1929 r. L. 1390/11/29 
do publicznej wiadomości. 

Mikołów, dnia 27 lutego 1929 r. 
Magistrat. 


t 


OBWIESZCZENIE. 

W myśl reskryptu Urzędu Katastral- 
nego z dnia 20 lutego 1929 r. podaje się 
niniejszem do ogólnej wiadomości, że lista 
składek na rzecz Izby rolniczej na rok 
1929 jest w tut. biurze podatkowem, pokój 

10, na przeciąg 2 tygodni tj. 
od dnia 27 lutego do dnia 12 marca 1929 r. 
podczas godzin urzędowych publicznie 
wyłożoną 

Kwoty na rzecz Izby Rolniczej na rok 
1929 wykazane w wyżej wymienionej li- 
ście należy zapłacić do tutejszej kasy 
miejskiej do dnia 15 marca 1929 r. Po u- 
pływie powyższego terminu płatności Ma- 
gistrat przystąpi do przymusowego ścią- 
gania nieuiszczonych należności wraz z ko- 
sztami egzekucyjnemi w wysokości 2 i pół 
proc. zaległej kwoty najmniej jednak 1 zł. 

Mikołów, dnia 25 lutego 1929 r. 

Magistrat. 

(—) Koj, burmistrz. 


ODPIS. 
Starostwo w Pszczynie L. 18-29. 
Pszczyna, dnia 11 lutego 1929 r. 
Do 
JE GM | 4 i Naczelników Gmin 
w powiecie. 


Podaję do wiadomości, że P. D-ca O- 
kręgu Korp. w Krakowie oznaczył jako 
dnie przyjęć dla stron cywilnych w Rejo- 
nowej Inspekcji Koni: 

1. dla Rej. Insp. Koni Bielsko od 22— 
30 każdego miesiąca, 

2. dla Rej. Insp. Koni Zd od 22 
— 30 każdego miesiąca. 

Powyższe należy ogłosić w Gminie w 
sposób tamże praktykowany. 
Star „ Riess. 

Powyższe podaje się niniejszem do 0- 
gólnej wiadomości. 

Mikołów, dnia 22 lutego 1929 r. 

Magisirat. 

Biuro wojskowe. 
(—) Koj, burmistrz. 
Urząd skarbowy w Pszezynie. 

L. dz. 350/I1/29. 
Pszezyna, dnia 9 lutego 1929 r. 


OBWIESZCZENIE. 

W myśl art. 110 ustawy o podatku do- 
względnie po myśli $ 39 rozporządzenia 
chodowym (Dz. U. R. P. Nr. 58 poz. 411) 
wykonawczego do tejże ustawy, służbo- 
dawey obowiązani są przy potr acaniu po- 
datku dochodowego doliczyć pracownikom 
wartość dochodów w naturze podług cen 
z dnia 1 stycznia roku podatkowego. 


(—) Koj, burmistrz. ' 


Nr. 9. 


Poniżej podaje się wykaz wartości pie- 
niężnej uposażeń w naturze według cen z 
dnia 1 stycznia 1929 roku. 

Żyto za 100 kg cena wytyczna zł 36,—, 
pszenica 48,—, jęczmień 40,—, owies 36,— 
kartofle 12,—, mąka żytnia 70% 54, —, 
mąka pszenna 65%, 75—, Mleko za 1 litr 
=-,40, masło za 1 kg 8,—, świnie (żywa 
waga) za 1 kg 2,30, drzewo opałowe zą 
1 m$ 9,—, węgiel deputatowy robotnika 
za 100 kg 2,50, urzędnika 3,20, nafta za 
1 liir —,70; rola nicuprawiona za 1 ha 
80,—, uprawiona 200,—, łąka 200,—, past- 
wisko (od sztuki bydła) 50—, ogród (wa. 
rzywny i sadowniczy) za 1 ha 300,—, sia- 
no za 100 kg 16,—, słoma 10,—, pasza dla 
kur za 100 kg 12,—, piwo dla urzędników 
za 1 litr 1,—, dla robotników —,70. Miesz- 
kanie w domach czynszowych za 1 pokój 
mały do 25 m kw. rocznie 150,—, średni 
do 50 m kw. 200,—, duży ponad 50 m kw. 
240,—, Mieszkanie w willach lub domach 
do użytku jednej rodziny za jeden pokój 
rocznie 500,—. Oświetlenie elektryczne w 
mieszkaniach obejmujących 1 pokój rocz- 
nie 100,—, 2 do 3 pokoji 150,—, 4 do 5 
pokoji 250,—, 5 do 6 pok. 300,—, 6 do 8 
pok. 400,—, 8 do 10 pok. 500,—, ponad 10 
pok. rocznie 800,— zł. Wolny opał przy 
mieszkan. z 2 pokoj. miesięcznie 10,— zł, 
3 pokoj. 15—, 4 pokoj. 18,—, 5 pokoj. 
20,—, 6 pokoj. 25—, T pokoj. 30,—, 8 do 
10 pokoj. 35,—, ponad 10 pokoj. 50,— zł. 
Prawo używania samochodów rocznie 2 
tys. zł, Prawo używania powozów rocznie 
1.500,— zł, Utrzymanie nieżonatego pra- 
cownika z mieszk. 2.000 zł, bez mieszka- 
nia 1,800 zł. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego. 
podp. Jurkiewicz. l 

Powyższe obwieszczenie Urzędu Skar- 
bowego w Pszczynie z dnia 9 lutego br. 
podaje się niniejszem do publicznej wia- 
domości. 

Mikołów, dnia 22 lutego 1929 r. 

Magistrat. 
(—) Ko i burmistrz. 
B O a = 

Młodzieniec lat 17 ze znajomością 
połsko-niemiecką stenografją i pisania 
na maszynie poszukuje początkującej 
posady w biurze 

Łaskawe oferty pod B. w Admini- 
stracji Gazety Mikcłowskiej. 


Dienie 2 


Poszukuje się od 


zaraz 
możezarobić każdy, 
także kobiety przez ll (W [l | 
łatwą pracę w 2-3 
godz. po za pracą | go pracy. 


zawodową (nawet 
od biurka.) 
Napiszcie zaraz 


„erlag Aufbau“ 


Berlin N. 4. 


Alfred Groszczyk 


Wędzarnia śledzi 


Mikołów, Krakowska 5. 


